UCHWAŁY SEJMOWE. 
* IZBA SENATORSKA I POSELSKA. 


Stósownie do przedstawionego im przez Komissye 
Sejmowe projektu, i po wysłuchaniu tychże Komis- 


nów Litewskich i Wołyńskich, uchwaliły co rastę- 
puje: 3 3 A 

Art. 1. Rząd Narodowy i Wódz Naczelny zajmą 
się niezwłocznie obmyśleniem stógownych środków, 
aby dwie Legije: jedna Litewsko-Zmudzko-Biało- 
ruska pod nazwiskiem Litewskiej, druga Wołyńsko- 
Podolsko - Ukraińska pod Nazwiskiem Wołyńskiej 
uformowane były. X 
Art. 2. Kredyt na pokrycie kosztów formowa- 


rodowemu ótwarzyć dozwalają. 

Niniejszą Uchwałę po nadaniu Jéj przez Izbę Sena- 
torską i Izbę Poselskąmocy prawalzalecamy i rozka* 
zujemy umieścić w Dzienniku Praw, oraz przesłać do, 
Senatu, Kommmissyi Rządowych i wszystkich Władz 
Krajowych, aw szczególności zalecamy Kommissyi 
Rządowej Sprawiedliwości, prawo niniejsze jako ma- 
jące wszelką moc obowiązującą ogłosić. 

Dan w Warszawie dnia 3 Lutego 1831 r. 
Prezydujący W Senacie (podp:) Miączyńskhi W. 
Marsz: Izby Posel: (podp) Wr. Hr. Ostrowski. 
Sekretarz Senatu (podp.)Niemcewicz. 
Sekretarz Izby Posel. (podp.) Xaw: Czarnocki. 


Nim przedstawiony Sejmowi Królestwa Polskiego 
wraz ze Sprawo:zdaniem projekt do Budżetu ogól- 
nego kraju na rok 1831 i specyalne dla Władz Etaty 
uzyskają Izb Sejmowych potwierdzenie, też Izby na 
przedstawienie Rady Najwyższćj Narodowej i prze- 
łożenie Ministrów uchwalają co następuje: 

Artykuł I. Na rachunek Budżetu przez Sejm u- 
chwalić się mającego Rząd Narodowy upowaźniony 
zostaje temczasowie do otworzenia wfaściwym Kom- 


| missyom Rządowym kredytu na wydatki następujące: 


a. na dług publiczny . .*. .. złp. 7,784,000. 
b. dla Kommisyi Rządowéj Wojny — 22,000,000, 
c. na Žywność i potrzeby wojska — 30,000,000. 
d. na wszelkie inne wydatki Admini- 

stracyjne zwyczajne i nadzwyczajne, 

jedna czwarta część summy budże- 

tem proponowanćj to jest: —  7,439,873 gr. 13. 

¿p Ogółem złp. 67,223,873 gr. 13. 
Artykuł: 2. Kredytem tym Rząd Narodowy zarządzać 


będzie już dla zadość uczynienia zaszłym zobowią* 


zaniom, już ku zaopatrzeniu potrzeb wojska, juź na- 
koniec do pokrycia wydatków etatowych Budżetem 
Izbom przedstawionym projektowanych. 

Artykuł 3. Dla zaspokojenia tych wydatków, Rząd 
Narodosy, upoważnionym jest zarządzić pobór po- 
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syi przekonawszy się o ważności formowania Legio- 


nia tych Legij potrzebny Izby Sejmowe Rządowi Na- 


polak Sumienny 


r 


oku, ogodziniej 8 rano. 


` datków, na zasadzie Ustaw dotąd obowiązujących, 1 


użyć wszelkich kapitałów własnością Narodową bę= 
dących, a to na osnowie wyżćj powołanego budżetu. 

Artykuł 4. Wykonanie niniejszćj Uchwały Rządo- 
wi Narodowemu poleca się. ć 

Niniejszą Uchwałę po nadaniu Jéj przez Izbę Se- 
natorską i Izbę Poselską mocy prawa, zalecamy i 
rozkazujemy umieścić w Dzienniku Praw, oraz prze- 
słać do Senatu, Konissyj Rządowych i wszystkich 
Władz Krajowych ; a wszczególności zalecamy Ko- 
missyi Rządowćj Sprawiedliwości, prawo niniejsze 
jako mające wszelką moc obowiązującą ogłosić. 

Dan w Warszawie dnia 3 Lutego 1831. 
(podpisy jak wytćj.) 


Rząd Narodowy- 
Rodacy! : 

Połączone Izby Sejmowe w wykonaniu Uchwały 
Śwćj a dnia 29 Stycznia r. b. powoławszy nas do 
składu Rządu Narodowego, powierzyły Nam Wła- 
dze Najwyższą przez tęż Uchwałę określoną. 

Wolnym wyborćm i zaufaniem Reprezentantów Na- 
redu zaszczyceni do Was wznosimy głos nasz Spół- 


rodacy, dla wynurzenia Wain, iż przyjmując powie- 


rzoną Nam Władzę, sprawować ją będziemy z tém . 
nieograniczonem poświęceniem się, jakiego obecne 
kraju położenie i ocalenie bytu Naszrgo wymaga. 

Niezachwiane śmiałe i wytrwałe dążenie do usta- 
lenia niepodległości Narodu, tego szlachetnego ce- 
lu powstania Naszego, wyłącznie wszystkiemi dzia- 
łaniami naszemi powodować będzie. 

Rodacy! święty ogień miłości Ojczyzny i swobód 
którym wszystkich mieszkańców ziemi Polskićj ser=. 
ca pałają; wielkie ofiary jakie juź ponieśliśmy i je- 
szcze ponieść gotowi jesteśmy, zapał mężnych: Wo- 
jowników Naszych, gorliwe władz wszelkich ubiega- 
nie się ku dobru ogólnemu : oto są najmocniejsze 
rękojmie przyszłych powodzeń naszych. 

Opatrzności Najwyższego,i dobrej Naszćj sprawie ue 
fając, spólnemi siłami dążmy do zamierzonego kresu+ 
gw Dan w Warszawie dnia lj Lutego 1831 r. 

(podpisano) X. A. Czartoryski. 
I , W. Niemojewski. 
Morawski. 
Barzykowski. ` 
Lelewel, 


D Ep y2 
POSIEDZENIA IZB SEJMOWYCH 
(Dalszy ciąg) d. 1. b. m. o godzinie 6 w WiECZÓT 


IZBA POSELSKA 
Tymowski był za projektem ale chciał wiedzieć, czy 
Sejm ma być zalimiłowany, czy Kommissye Skarbo= 
we pośpieszą Z przedstawieniem projektu budźeto= 
wego, a co do summy 42,000,000 pożyczki zapytał Z. 
Ministra Skarbu, na co ta pożyczka obróconą została? 


` PATEE 


t a 4 
Z. Ministra Skarbu. 22,000,000 są”w Skarbie jak to 
przekonywa projekt do budżetu, 10,000,000. użyto na 
wsparcie Banku; 2,000,000 na potrzeby wojska, ko- 
szta pożyczki, transporto, przebicia sztab na mone- 
tę wynoszą 2,400,000 złp. (Szmer i powszechne nie- 
ukontentowanie Reprezententów). Kośzta pożyczki 


3 i pół od sta nie były zbyteczne, bowiem w peży= 


czkach innych krajów daleko większe się okazują. 
Za dobra Terespol zapłacono 1,300,000 złp. W cza- 
sie bytności Cesarza na koszta koronacyi 333,000 
złp., które miały być przez Skarb Rossyjski zwró- 
«one. Nakóniec 4,000,000 złp. użyto w zastępstwie 
Kommissyi. Przychodów i Skarbu na spłacenie żaku- 


© pionych dowodów Kommissyi Centralnćj Likwida- 


cyinéj oraz forszusa czynione od czasu 29 Listopada 
r.z. Na cerkiew Grecką kupiono 2 domy przy Zam- 
ku na plac i zapłacono 580,000 złp. (gdzie mieszka 


Sbarbori PRestaurator)- Na papiernię w Jeziernej. 


187,000, nakoniec na magazyny zapasowe w Warsza» 
wie i pa Pradze wydano 740,000 złp. 
Tymowski. Marnowano pieniądze, kupowano do- 
bra prywatnych, kiedy narodowe sprzedawano. 
„ Sołtyk Roman łączy się! w zdania z Tymowskim 
prostuje poprzednią pomyłkę:że nie 10,000,000 ale 
l i pół przez Rząd Pruski zostały zatrzymane; oświad= 
(cza: Że zaufanie w Rządzie jest położone, ale rękoj- 
mia w odpowieczialności Ministrów i głośnie za pro- 
jektem. x ; 
Witkowski wnosi odmianę redakcyi co do brzmie- 
nia projektu i dodatek w art. 3 na rachunek budże- 
łu tymczasowie; jest za projektem. . 
Wężyk popiera zdanie Witkowskiego, zgadza się 
z Morozewiczem i wyjaśnia; że dobra. Terespol nu- 
siały być kupione a z miasta tego miano zrobić twier- 
dzę zprzyczyny tćj, że Rossyanie ufortyfikowali Brześć 
Litewski. : j = - S$ 
„Kaczkowski. Dług publiczny nazwał facyendą, Mi- 
nistra, który kraj z panem swoim opuścił a dziś 
grozi krajowi ogniem i mieczem. Go do pozycyi 4 
art. 2. Jakkolwiek projekt do budżetu był roztrzą- 
sany przez Kommissarzy Sejmowych, dopełnia on nie- 
ufności od dyktatury doznanej i dla tego jest za assy- 
gaowaniem ryczałtowego kredytu. 
Chomentowski tłumaczy się na głosy Morozewicza 
i Ledóchowskiego i oświadcza, że nie utrzymywał aby 
zerwać związki dyplomatycznej nie 'mniemał aby ry- 
czałtowe,oznaczenie kredytu było im na przeszko- 
dzie. Sądził że ponieważ ustanowienie brdżetu nie 
zabierze więcćj jak miesiąc czasu, antycypować zby: 
tnie nie należy i dla tego popierał wniosek ryczałto- 
wego otworzenia kredytu i przystąpienie do roztrzą- 
sania budżetu. 


W dalszej kontynuacyi rozpraw nad projektem kre- ` 


dytowym Marszałek udzielił głosu Z. Ministra Skar- 
bu, który objaśnił Że pićrwsza rata sumnty naleźnćj 


Prussom za ustąpione dobra i kapitały w Królestwie 


Polskićm jaż wypłacona została, Że żądana w proje- 
kcie kredytowym summa 4 miliony kilkakroć sto ty- 
sięcy jest ratą drugą, która w dry tygodnie po ex- 


| tradycyi dokumentów wypłacona być winna, że w o- 


gólną summę wchodzi nie więcćj jak 400,000 złp. za 
dobra położone w Obwodzie Białostockim które po 
retrocedowaniu dóbr tych Rządowi Rossyjskiemu mia- 
ły być zwrócone. Co do głosu Posturzyńskiego o- 
śwńadcza, że Rząd Narodowy przedsięweżźmie środki 
aby nie stracić na zniżonym kursie listów zastaw- 
nych. Go do art. 3 zaspokoił twoskliwość Członków 


- zapewnieniem, Że w nim wzmianka jest tylko o kapi- 


tałach narodową własnością będących, nakoniec co 


- 


do ogółu projektu gdyby Rząd przychodził z Żądae 
niem ryczałtowego kredytu więcejby ściągnął zarzu* 
tów Izby, jak się to dzieje we Francyi, Anglii i innych 


konstytucyjnych narodach, gdy tym czasem szczegó*, 


lowe pozycye oświecają Izbę o potrzebach. 
Chomentowski. Głównym przedmiotem rozstrzy* 


gnienia jest, czy kredyt ma być ryczałtowy czy szcze* 


gółowy, bo że być musi, nie podpada wątpliwości. Rioz* 
ważyć jednak należy szczegółowe pozycye, co do ar- 
tykułu 2 pozycyi l stosunki iniędzy Prussami a Pole 
ską nie sąrozstrzygnięte; przewidziane, z naszćj więć 
strony wypłata nie może być dopełniońą przed ozna* 
czeniem stonowczęm tych stosunków, boby to by*o 
zbytniem zaufaniem z jednćj strony; równie od» 
mówienie wypłaty, jak to Z. Ministra Skarbu oświade 
czył, byłoby zadraśnięciem politycznego interessu; 
i z tego względu oświadczył się za ogółowym kredy» 
tem który koniecznyin uważa, ile że rozwządzenie nim 
powierzamy Rządowi zaufaniem naszem zaszczycone* 
ma. Summę kredytu 52,000,000 dla wojska uważał za 
zbyteczną z przyczyny że Sejm na każde żądanie Rzą« 
du w razie potrzeby dałszy kredyt udzielić może; 
wnosił przeto aby summa ta była zmniejszona i aby 
niezwłócznie do roztrząsania Budżetu: przystąpić. 

- Świdziński. Ponieważ Izba nie wyrzekła, Że się roz 
wiązuje, i nie! mniema aby się rozwiązać mogła, 
przeto był za utworzeniem ograniczonego kredytu 
ito ryczałtowego. 

Morozewicz utrzymywał: co do summy przypada- 
jącćj Rządowi Pruskiemu, że wyrzeczenie w tym 
punkcie i okazanie się dla sąsiadów aczkolwiek mniej 
łaskawych ze strony naszćj sprawiedliwymi, nietyl- 
ko szkodzić ale nawet w drodze dyplomatycznej po* 
modz może, oraz że wyszczególnienie pozycyi kredy= 
tu dla każdego ministeryum jest konieczniepolrzebne, 
przeto oświadcza się za zasadą projektu. 

Ledóchowski Jan zgadza się z Morozewiczem i nie 
radzi używania repressaliów boby to wpływało na 
szwank papierów publicznych; mając oraz na uwadze, 
Że wojskowe wszelkie potrzeby zaopatrzyć należy, jest 
za projektem. 

Wiśniewski Żalił się.na pośpiech w podaniu pro- 
jektu i wspólnie z Tymowskim żądał wyjaśnienia, czy 
Sejm będzie zalimitowany przed zatwierdzeniem Bud- 
żetu. Sprzeciwiał się zatwierdzeniu kredytu Pozycyi 
4tćj Art. 2. jako niepotrzebnćj (śmiech powszechny) 
zapytał czy 220,0000,0 są w sztabach czy w monecie i 
w długićj mowie rozwodził się za oświadczeniem prze- 
ciw Projektowi. 

Marszałek odpowiedział, że gadanina ta nie zgadza 
się z przedmiotem Projektu przedstawionego i ogło- 
sił dyskussyą za ukończoną co do Członków Ízby Po- 
selskićj. | f 

Z. Ministra Skarbu objaśnił, że dochody Dóbr i Ka- 


pitałów odstąpionych przez Rząd Pruski są w posia- 


daniu Skarbu Królestwa Polskiego i tylko extradycya 
Dokumentów nie nastąpiła, że urzędnikom wszyst= 
kim w Etatach na rok bieżący potrącono 1/3 część pen- 


syi ainnym połowę, tak Że mało który bierze więcej 


nad 12,000; że wpozycyi 4téj są zamieszczone fandu- 
sze należące do szpitalów, instyłutów it.p. iuspra- 
wiedliwiał konieczność przyjęcia Projektu. | 

Z. Ministra sprawiedliwości gruntownie popierał 
potrzebę przyjęcia w zupełności projektu. Przystą- 
piono potóm do wotowania co do Art. 2go. Czy kre- 
dyt ma być udzielony w szczególności czy ryczałtowo? 

Większość 51 głosów przeciwko 31 była za udziele- 
niem Kredytu w szdzegółach. Po czem przystąpiono 
do wotowania na ogół projektu, który przyjęty został 


t 


a 
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68 głosami przeciwko 10. (Kilku Członków wyszło 
po pierwszćm wotoywaniu.) 

Marszałek udzielił Izbie następne szczegóły: 

L. Że Lubowidzki Deputowany chocia uwolniony 
zpod aresztu przez sąd, nie żąda zasiadać w lzbie, 
dopóki się zupełnie nie uniewinnt. 

Świrski wnioskował aby go Senat zupełnie ru- 
gował. 

2. Odezwę Rządu Narodowego aby tenże byłuwia- 
damiany o Projektach przy odesłaniu ich do Kom- 
missyi Sejmowych, aby członek przez Rząd delego- 
wany był do czynienia uwag w tychże Kommissyach, 
nadmienił przytóm że Kommissyom Scjmowyim doda= 
ni zostaną Pisarze do utrzymywania Protokułu Posie- 
dzeń tychże Kommissyi, poczem solwował Sessyą na d. 
3b.m. godzinę 10 zrana: 


Odpowiedź na Adress Litwinów złożony Sejmowi 
na dniu 24 Stycznia 1831 r. 


Rodacy Ziem Litewskich, Wołynia, Ukrainy 
i Podola! 

Oddychając Narodową na wolnćj Ziemi Naszćj swo- 

bodą, w imie ujarzmionych Ziomków, którym je> 
*3zcze o prawdziwych uczuciach wyrzec nie wolńc— 
napisaliście i podali do Sejmu akt w dziejach Narodu 
Polskiego na zawsze pamiętny — Był on odczylany 
przy obecności Deputacy; Waszćj, w obu Izbach , 

` y najżywszćm uniesieniem jakie pochodzi z serca 
przejętego ka Wam braterską miłością— Uznały go 
obie lzby za Akt Narodowy, poczytały za pierwszy 
krok jawny , którym Ziomkowie ujarzmieni , a do 
wspólnćj sprawy przez Manifest'obu Izb na dnia 20 
Grudnia powołani, do powszechnćj sprawy powsta* 
nia Naroglowego przystąpili, i postanowiły Akt rze* 
czony ogłosić, a w myśł jego, Wam na ziemię Nae 
szą sćhronionym i wspólnym Ziem Litewskich, Wo» 
łynia, (Ukrainy i Podoła, Rodakom niniejszym odpo- 
wiedzieć. ; 

Wasz Akt przypomina odwieczne obudwóch Naro- 
dów Polskiego i Litewskiego związki — Pamiętni są 
Polacy, jak Wasi potężni Jagiellonowie obydwóm za- 
równo panując Narodom, zapewniali ich pomyślność 
i szczęście — Pobratane Narody Unią Labelską, wje- 
dną Rzeczpospolitą `żlane , wspólnie jednejże sławy 
broniły , tychże powodzeń „tychże niedoli zarówno 
doznały. Razem też upadły: podstępem, przemocą, 
niecnym rozbojem politycznym rozszarpane. Spra* 
wcy nieszczęść zostali kolejno nawiedzani od sprzy- 
„mierzeńców naszych; a przecie mała dotąd cząstka 
nas Polaków stanęła w możności upomnienia się 0 
niepodległość. My Was Rodacy Ziem Litewskich, 
Wołynia, Ukrainy i Podola, da sprawy Narodowój 
powołujemy; my pomni na Braterstwo, które z Wa- 
mi Nas jednoczy, na wspólną krew Naszą, podaje- 
my Wam rękę, abyście powstali, z pod jarzma dzwi- 
gneli się i z niewoli wydobyli. > 

"Waszym Aktem powołajecie Nas Reprezentantów 
Królestwa Polskiego, abyśmy w imie Ziomków Wa- 
szych działali, przyjmujemy ten poruczony od Was 
Mandat do czasu, w którym ujrzemy w gronie Na- 
szem Reprezentantów Ziem Waszych. Cieszymy się 
dzisiaj, że w obu Izbach mamy Członków z Zabu- 
zańskieh i Zaniemeńskich- krain, cieszymy się tym 
więcćj oczekiwaniem, że wkrótce własna Wasza Re- 
prezentacya wspólnie z nami siedzieć i radzić za- 
cznie; wkrótce w miarę wyzwalania Ziem Waszych, 
Izby nasze od Was przybywającemi napełniać się bę- 


„_. dą Reprezentantami. 


Władał niedawno nami jeden i tenże sam Mocarz 


Mikołaj. Nad Wami jako ujarzmiciel Cesarz Ros- 
syjski— Nad nami jako Król Konstytucyjny. Aleon 
Królem Konstytucyjnym być nie umiał, stał się wiaro- 
łomcą, a tem smćm nas się wyrzekł, i od wszelkie« 
go ku sobie zobowiązania wolnfch zostawił. On po- 
dobnie i Wam słowa niedotrzymał. On miał Wam 
zachować prawa Narodowe i nadać Ustawę Konsty= 
tucyjną; nakazywały mu to uczynić przyrzeczenia po- 
przednika i traktaty: On przecież Was uciskał i 
resztę Narodowych praw odejmował i niszcżył, i za* 
powiedział Wam, że więcćj Polakami być nie, macie. 
Polacy Ziem Litewskich, Wołynia, Ukrainy i Podo- 
la, Cesarz Rossyjski Mikołaj nieprawnie Wami wła* 
dał; on Was od wszelkiego ku sobie zobowiązania 
wolnymi czyni. Doznajecie owszem od niego gwałtu. 
On Obywatelów Ziem Waszych porywa i precz ku 
Syberyi uwozi, on prawdziwych uczuć ani słuchać 
nie chce, ani objawić dozwoli. 

My Waszćj woli powiernicy, oznajmujemy że wszel- 
kie Akta połączeniusię naszemu i niepodległości prze- 
ciwne pod bronią Mikołaja w Guberniach, Powiatach, 
lub gdzie bądź przez Obywatelów, lub pojedyńcze 
osoby wyrzeczone, jako niewołne, postrachem i wy- 
inusem wyjednane, za niebyłe poczytujemy i za nic 
nieznaczące ogłaszamy; a w tych jedynie wolę i u- 
czucia Obywateli Ziem Waszych widzieć będziemy 
i uznamy, które po ustąpieniu z tych Ziem Wojsk Ros- 
syskich napisane będą. ; 

My Waszćj woli powiernicy, obiecujemy i zarę- 
czamy Wam dokładać wszelkich usiłowań, abyście 
dó swoich praw powrócić mogli, Nie chcemy Wam 
Żadnych narzucać; Wam samym zostanie oczyścić Wa- 
sze miejscowe. Polsko-Litewskie zwyczaje, ustawy, 
instytucye, od arbitrvalności ukazów, a w miarę jak 
Wasze potrzeby wymagać będą, co Wasze światłe 
zdanie uzna dogodnóm, poprawić i ulepszyć. Ale Wy 
odnawiacie z Nami starodawną jedność i Unię Na+ 
rodów ; my więc clicemy abyście wspólnie z Nami 
dla obu Narodów Konstytacyą uchwalili, i wspólnie 
z Nami o Korońie Polskiej wyrzekli, aby ją powie» 
rzyć temn, kto się jéj godnym okaże. 

Bracia Litwini, Wołynia, Ukrainy i Podola, Wy, 
którzy jesteście z Nami! bierzcie ża oręż, który 
Wam podajemy. Z polecenia Naszego twórzcie bra» 
tnie hufce i szpieszcie z nami, do Zieim Waszych, 
ażeby ujarzmionych Ziomków wyswobodżić— Tém- 
Że jesteście co i my upragnieniem wolności i nies 
podległości przejęci, jednostajną serca Wasze dziel- 
nością biją; jednoź uczucie na pole wojenne poty- 
wa. Idźcie Ziomkom Waszym powiedzieć, że wybi- 
ia godzina wyzwólenia z niewoli, pospieszajcie z Na- 
mi nieść im poinoc, 'aby powstali — Bo boja — Do 
broni Bracia! RÓW 


© RAPPORT KOMITETU 
do przejrzenia papierów Policył tajnej usta 

F noWionego, ; 

"Tak szeroko rozgałęziona policya fajna, wymagała 
znakomitych funduszów, Wydatki te, nie mogły do* 
tąd być obrachowane. Wiadomo tylko, że skarb 
Królestwa płacił bez żadnego względu na przełoże< 
nia Sejmów, złotych 180,000 rocznie na utrzymanie 
policyi tajnej. Ze skarbu rossyjskiego obracane ńa 
tenże cel 14,000 dukatów rocznie. , 

Mnićj zapewne kosztowały pensyë szpiegów , jak 
fikwidacye ogromne kosztów na słowo ich. przyjmo« 
wane. Pensyą wypłacano złotem, według kalendarza 
„ruskiego. „KSG 

Odznaczających się gorliwością djentów obdarzane 
gratyfikacyami, Pisarz Szleja, otrzymał wr, 1829 od 


$ 


LE REA RECE 


J.C. M. W. Księcia Gesarzewicza za odznaczającą się 
gorliwość dukatów 50, — Dnia 9 Lutego 1830x. Ma- 
krott podał w skutku rozkazu, do gratyfikacyi, dwóch 
swoich najzasłużeńszych ajentów, którzy obserwowali 
więzienia Karmelickie w czasie processu o zbrodnią 
stanu. , 


Posuwano wreszcie podłość do tego stopnia, że pro- 


ponowano za usługi szpiegowskie szafować urzęda- 

"mi, rozdawano ordery i przywileje na szlacheciwo. 
(Tak więc w narodzie ogłaszanym za wolny, obok 
rządu konstytucyjnego, którego zasadą jest jawność, 
utworzyła się tajemna i przemożna władza, niewi- 
dzialny dragi rząd wyższy nad konstytucyą, mający 

swoję siTe, swoje prawa f przywileje, swoich sług, a 
gatém i swoje cele. 


Jakież były te cele, dla których dopięcia potrzeba 


było zaprzysięgać ślepe.i nieograniczone posłuszeń- 


stwo i wieczną tajemnicę; trzeba było gromadzić 
w jednóm przedsięwzięciu tylu zaprzedanych ludzi, 
i skłądać wich ręce władzę najwyższą rozrządzania 
wolnością osobistą obywatelów? . 

Cel znikczemnienia narodu, stłumienia wszelkich 
uczuć patryotycznych, okazywał się wyraźnie w ja- 
wnych działaniach obalonego rządu. Zniesiono wol- 
nosé druku, ograniczono wolność nauczania, zam- 
knięto sejmy, śmiałych i nieuswaszonych reprezen= 
tantów więziono albo prześladowano. Te wszystkie 
gwałty widocznie dowodziły, że Cesarze Rossyjscy 
Żałowali utworzenia Polski konstytucyjnćj, przestra- 
szyli się dziefa swojego i zamierzyli je zniweczyć. 

Do tych samych zamiarów użyta była policya taj- 
ma. Wspierała onayprzewrotnością, zdradą, gwałtem, 
przekupstwem, jawne zamiary Rossyi. Oloczywszy 
wszelkie władze rządowe, śledziła i donosiła ich 
liberalne skłonności, szpiegowała myśli. pojedyn= 
czych osób, prześladowała wszystko, co tylko tchnęto 
jniłością swobód i narodowości. 

Dla tego to, z pociechą uwiadamiał Cęesarzewiczą 
Makrott, że po śmierci Bielińskiego, nie ma już w Ses 
nacie Żadnego, tak śmiałego i otwartego jak on pa- 
tryoty. Dla tego układano zawczasu listę liberalistów 
czyli patryotów polskich, i rojalistów czyli przywią- 


zanych osobiście do dynastyi rossyjskićj, żnaleziono 


ją w aklach Rożnieckiego. Dla tego przestrzegano W. 
Księcia, o złym wyborze miejsca na Uniwersytet i 
Szkoły w Krakowie, gdzie i forma rządu, i zamek 
Królów Polskich i mogiła Kościuszki, obudzać musi 
patryotyczne wspomnienia, i rozniecać miłość ojczy- 
,zny i wolności. ię 5 

Drogą demoralizacyi i ciemnoty, starannie roz- 
szórzaną, prowadzić nas chciano do upodlenia, do 
zapomnienia naszćj przeszłośći, naszych praw, i pod- 
dania się nikczemnego pod absolutne jarzmo samo- 
władzców północnych. 

"Takie zamiary niebespieczne były nietylko dla 
Polaków, którym zapowiadały zupełną zatratę naro- 
dowości, ale nadto groźne dla Europy całćj; bo szczę- 
śliwa próba; utwierdzenia tym sposobem niewoli 
w narodzie „jednym z najstarszych w używaniu wol- 
ności, byłaby skłaniała Moskwę do użycia podobnych 
średków dla ujarzmienia innych ludów j wozszćrzania 
despotyzmu swojego: 


_przewrotnych, tak-nieoświeconych , nauczan 


Jęczeli mężowie enotliwi a prześladowani nad tak“ 


okropnym stanem ojczyzny ,i grożącym jéj, ókro- 
pniejszym jeszcze losem. Waleczna młydzież nie 
mogła scierpićć dłażćj obelg wyrządzanych prawom 
i godności narodu. Pamiętne wypadki 29 Listopada, 


Dziś wyjdzie 


zgruchotały wznoszoną przez lat 15 budowę despo- 
tyzmu , zerwały sidła zastawione na nieszczęśliwy 


naród , i wydały urzędników i sług policyi tajnćj. 


w ręce sprawiedliwości, 

Spodziewa się Komitet, iź przejrzenie ogromnych 
jéj archiwów postawi go w możności wydania przed 
narodem prawdziwych twórców i projektantów tćj 
bezbożnćj instytucyi, których Rożniecki, Lubowidzki 
1 tylu innych, byli tylko, jak się zdaje, ślepemi na- 
rzędziami. i 

Nie doszła do zamierzonego celu policya tajna, ale 
zrządziła w przeciągu lat piętnastu, okropne szkody 
w naszych prawach, a może i w naszym charakterze: 
spodliła i złudziła wielu, którzy dawnićj dobrzesię 
zasłużyli krajowi, którzy i nadal pożytecznie służyć 
ma mogli. 

Ludzte przewrotni i zaprzedani, nikczemne narzę- 
dzia Mosk wy, użyte do ujarzmienia Ojczyzny, widzieli 
w powszechnóm zepsuciu, źródło niegodziwych zy- 
sków i nagrodę niecnych swych czynów; i okropne 
skutki samćj instytucyi zwiększyli jeszcze ogromem 
osobistych zbrodni i ciężkich przestępstw. 

Czas więc, aby się dowiedziała Euvopa, jakie były 
zatrudnienia Cesarzewicza, przez lat 15 jego abso- 
lutnćj władzy, nad tą nieszczęśliwą częścią dawnej 
Polski. Odpychał od siebie z pogardą mężów szano- 
wnych, do kraju przywiązanych, śmiałych w obronie 
prawdy; a przypuszczał do łask, do względów i pou- 
fałej rozmowy Szlejów i Makrottów. Od ludzi tak 


o sta- 
nie rzeczy krajowych, o ODA myślenia mieszkań- 
ców: nie dziw, Że łamał najuroczyścićj zareczone 
prawa wolności obywatelskiej: nie dziw, że zjobwazą 
stopnia swojego, posuwał się do osobistych gwałtów, 
których powodów domyślać się czestokroć nie mogły, 
smutne jego uniesień ofiary: trafił na usłażnych Se- 
janów, odnowił czasy Tyberyusza , przyw*awł naród 
do rozpaczy, i zmusił go wreszcie do rozpoczęcia 
tej świetnej rewolucyi, która skończyć sie musi, albo 
zupełną zagładą, albo ustaleniem jego niepodległości, 

Na tém kończymy rapport niniejszy tymczasowy; 
zostawiając obszerne i szczęgółowe opisanie działań 
policyi tajnćj do ukończenia pęwierzonćj nam pracy. 

Pomnażają się codziennie materyały do tego wa- 
Żnego dzieła. Wykryją się z nich nie tylko haniebne 
dzieje szpiegostwa, ale i wzwiązku zniemi będące 
liczne i ważne okoliczności administracyi krajowćj, 
Wykryją się także mnogie nadużycia dawnego rządu, 
jedne powtarzane dotąd pomiędzy ludem, jako do» 
mysły i wieści, inne zasłonione przed publicznością 
cieniem głębokićj tajemnicy. 

W: ciągu dotychczasowego urzedowania, nwiada- 
miał komitet władze rządowe o osobach w skład ich 
wchodzących, a przez sromotne z policyą tajną zwią- 
zki prawa do tego zaszczytu pozbawionych: dopomi- 
nał się o ich zurzędów usuwanie: przesyłał Komissyi 
Rozpoznawczej, wszelkie znalezione przeciw różnym 
osobom zarzuty. 

Przejęty ważnością powołania swojego, przekonany 
ò wpływie stanowczym swćj pracy na cześć i losy 
tysiąca rodzin; usiłował połączać dwa główne wa- 
ranki swojćj prawdziwej zasługi, szybkość i grun- 
towność w działaniach. : 

Postępując hez przerwy z równym zawsze zapa 
łem i uszanowamiem dla prawdy, wspićrany przy» 
chylnćm współdziałaniem władz rządowych i chętną 
pomocą Obywatelów ; nietraci Komitet nadziei, że 
wyjawi nareszcie dokładny obraz jednego oddziału 
jego piętnastoletnich cierpień, wykryje zbrodnicze 


"tychże cierpień narzędzia; a tem samém i obowiąz= 
ag na 


ków i najsztzéršzych: zamiarów swoich dopełni. 
<W Warszawie dnia 18 Stycznia 1831 r4 
Michał Hube, Cieszkowski, Rudnicki, 
Wo ,  Kojsiewiez, Cyprysińskt, Gutkowski, 
Karól Aube, Bogumił Malcz, Jan Chry: 


Sławianowski, Józcfowicz, Werbusz, 


d 7, tg TE pee (m | 7 , : + 5 
rugi Numer po potüdniųu, w klórym umieszczony będzie Arty kut: Odpowiedź naroz- 


maite artykuty w Nowéj Polsce przeciwko działaniom obecnego Sejmu i rządu znajdujące się, a miano- 
wicie na artykuł w Nrze 21, tego pisma umieszezony: Co teraz rozumieć przez Konstytucyą w Polsce?... 
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